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Cow więctj jednak, as porozumienie w Teheranie eta-, 
nowi fundament przyszłego porządku międzynsrodowegc 
Minister atwierdził otwarcie,ze 6 miesięcy temu 
byłby w kłopocie, gdyby go•zapytan©, czy podstawy 
tego rodzajufaiędzynarodcsege ładu są w całej roz­
ciągłości zapewnione. Jest rzeczą jasną, że ten 
ład musi obejmować ró m e r  i Daleki Wschód. 
2nlszc*euie Niemiac, podczas, sdy z Japonią doszło­
by tylko do kompromisu miałoby za jedyny rezultat, 
te niebawem stanęlibyśmy w obliczu trzeciej wojny 
światłej. Japonia stanowi równą groźbę dla Dryt* 
społeczności narodów, jak i dla USA* Jak minister 
atwłeraził,bylibyśmy niegodni naszych traaycyj,gdy­
byśmy nie potrafili zapewnić bezpieczeństwa «ana- 
Izie”, HOwej Zelandii i Aus tralii. Sprawa bezpie­
czeństwa międzynarodowego łączy się ze waponur anym 
prsezamnie poprzemio traktatem czesko-ros*Ja*, minister stwierdził, traktat ten stanowi waż­ny środek wprowadzenie w życie zasad, zawartych w deklaracji Anglii, USJ.*, Rosji i Chin, ogłoszonej w czasie konferencji limstrów rpraw zagr* w Moskwie! zasad stwierdzających suwerenną równość wszystkich I miłujących pokój narodów* Traktat ros.-czecbcsiswae-l ki, to nie jedynie dwustronne porozumienie, ale ' I raczej ośrodek kryatalłzacylny nowego świata, bęaąoe| go jeszcze w stadium płynnouci* Podonnie jak trak­tat ros— ung., jert on zawarty na ozres 20-tu lat. Obie strony zobowiązują się do wzajemnej pomecy wo­bec agresji ulem* i de niemiesiania.si w spr iwy wewnętrzne partnera. Traktat zawiera k..auzule, za­praszającą do przystąpienia każae trzecie państwo, sąsiadujące z jedną ze stren, a bodące sbjektem niem. agresji. Otóż tylko Polska Jest krajem, poeia-| dającym tospóln., granicę z jednym z fcontrabaaetów, a raczej z  oba kontrahentami, a zarazem krajem, który padł ofiarą aiem. napaści, chyba, żeby uwzględ| nić jeszcze przypadek Austrii, przyłączonej do


